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K R U K O W S K I
wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt.

R edakcya  i adm !tis tracya : K ra k ó w , u lica D u n a jew sk iego  7. —  T J e fo n  N r. 2 5 0 2 .—  Biuro m iastowe

adm inf' trący*. ulica Karmelicka Nr. 16 .

W  K R A K O W IE :
nvesiec?.nie • , , 7 Kor. 50 haL 
W a rta ln ie  . . .  22 50 „

Za odnoszenie do dom?? 1 Kor. 50 haf 
m iesięczn ie

N A  P R O W 1 N C Y I:
m iesięcznie . . .  £  K o r. —  haf*
k w artaln ie  . . .  87 u —  *  -

O G Ł O S Z E N IA :
Z a  w *ersznonpareillow y iednołam . n rzy  
jedn orazow em  um ieszczeniu 50 hal., 
przy  w ię k w e j ilości um ieszczeń  40 h. 

N a d esłan e  •  •  •  • 1 K o r . 50 h*
P o  kro n ice •  • •  . 3 *  —
D ro b n e  o głoszen ia  15 h a l., m atrym o
nialne i k o resp o n d en ey a  20 ha l., od  

słow a.
R ęk o p isó w  re d ak cya  nie zw raca.

Ceni. , ,
e g z e m p l a r z a  V  J  y  J§  i d ć l l

P R E N U M F R A T A

Kraków, Wtorek 26. listopada 1918. Nrt Iw?Rok I.

Demonstracje przeciw postowi 
niemieckiemu w Warszawie.

Warszawa 'P . A. T.). One.grbłj w  nocy Tfrzed 
r oteiem Brisiol odbyła się wielka manifestacya, 
■skierowana p/zeciw przedstawicielowi repunliiri 
niemieckie* hr. Kcsslerowi, który mieszka w tym 
hotelu. Tłum ksiWwM w.-jść do hotelu, czemu 
par? się zarząd hotelowy. Po pertrnktncwnrh. 
puszczono l tłumu kilka osób. które chciały 

łe zobaczyć z hr. Kesslerem. Ten był wówczas

nieobecny w  pokoju. Przybyli przeszukali Je
dnak szafkę, w której znaleźli kilka biletów, 
między nem i bilet Piłsudskiego. Po powrocie 
hr. Resslera do hotelu, dyrekeya hotelu stoso
wnie do przyrzeczenia, złożoneęo manifestan
tom. oświadczyła Kesslerowi, że dnłcj mieszkać 
w Bristolu nie moze. Resclor oświadczył, że za 
kilkanaście godzin przeniesie się gdzieindziej. .

cenią oficerom odznak oficerskich. Rada żołnier 
ska ma być raczej gospodarczym doradcę przy 
kamisyi wojskowej.

Rewelacye o wolnie 
Światowej.

Monachium. (B R ) „Korrcspondcnz Hoffmann 
donosi: Bawarski prezydent ministrów i min:ster 
spraw zewr zaproponował przed niedawnym 
czasem rzędowi państwowemu ogłoszenie aktówr 
o początku wojny. Najpierw ogłoszone będę 
szczegóły ze sprawozdań berlińskich posła hr. 
Lerchenfełda. W  sprawozdaniu z an. 18 lipca 
1914. bawarski poseł w Berlinie, hr. Lerchenfeid 
omawia stosunek rządu berlińskiego do fatalne
go ultimatum austro-węg. pod adresem Serbii. 
Zwlekanie we wręczeniu ultimatum, wediug spra 
wozdanla, było wywołane dążeniem odczekania 
na odjazd Poincarogo i V ivianiego z Petersbur
ga. aby nie ułatwiać dwuprzymierzu porozumie- 
nia się co do ewentualnej przeciwakeyi T ym 
czasem w Wiedniu przez równoczesne udzielenie 
urlopu szefowi sztabu generalnego stworzono 
pozór usposobienia pokojowego, a także obdziw* 
lano skutecznie na prasę i na giełdę. 

Tnterc^Aceni jest także, że sprawozdanie to 
Jpowo?nTesN in  całkiem poufne doniesienie, i l  

niemiecki radca ambasady w Wiedniu ks. Stoli- 
berg juz przed kilku dnia mi poruszył n rządu 
anstro-wegmrskiego sprawę odszkodowania dis 
W ioch przez odstąpienie południowego Trentino 
(a więc już wówczas). W  re'acyi telefonicznej 
bawarskiego poselstwa w Berlinie z dnia 31 lip
ca 1914 rano wyrażono zapatrywanie, że be* 
sprzecznie szczere usiłowania Orey‘a oddziała
nia w kieninku utrzymania pókoju nie powstrzy 
mają biegu rzeczy.

?e sprawo,.danin z dn. 4 sierpnia 1914 wynika 
że Turcya już zobowiązała przyłączyć sie dc 
Niomiee i mobilizować. Co cło Belgii oświad
cza sprawozdanie: Niemcy nie mogą respekto
wać neutralności Bolgii. Szef sztabu gon. oświad 
czył, że okupin-nip neutralności Anglii za cenę 
poszanowania Rt-lsni byłoby za dropie i że wojna 
ataków a przeciwko Francyi możliwa jest na Ii- 
mi Belgii.

N ctyfu a c ya  n ie o o d le p ło k i Polski 
w  W atykanie.

W ń n a m u  (P A T ) Jednocześnie z wysłaniem 
noty notyfikacyjnej do państw wojujących i 
neutralnych, wysiane zostało przez min. spraw 
zasT. pismo notyfikacyjne do Stolicw apostol
skiej za pośrednictwem wizytatora papieskiego 
mcmscT. Aehill. Ra.tti. Zarażam min. spraw zagr. 
zwróciło się do sekr. stanu w Watykanie o za
mianowanie nuneyusza ala Polski.

Oetegaci śląscy w  W arszaw ie.
Warszawa. (P A T ) Wczoraj przybyli tu dele

gaci śląskiej Rady narodowej: ks. Londzin, Re- 
ger i Filasiewicz, prez. Macierzy szkolnej. Przy
byli oni aby prosić o uregulowanie sprawy gTa- 
nic na Śląsku, o środki ż j wnośpi dla ludności 
na Śląsku oraz o udzielenie reprezentacji Ślą
ska miejsca w gabinecie

Petejoote wftlsitewffl m Ws«Mwł«.
W a.sJiwa. (T. A. T .) W'czoraj wieczorem i 

w  nocy krążyły po ulicach miasta wzmocnione 
patrole piesze i konne. Jak pl9zą dzienniki, po

wodem m ały być posdosLi o  rzekomych zamia- 
racn jakichś zamachów.

WSsIkJe snrsysleienle w Z«aw»W u
Lubiana. (Lublańskie Biuro kor^sp.) Według 

urzędowej relacyi oddziału prasowego polu łnio- 
wo-słowiańskiej rady narodowej, ubiegłei nocy 
miano odkryć w Zagrzebiu w ‘etkłe sprzy: iężenie 
byłych oficerów austro-weglerakich. Generał 
'_!pos7ez?k (b. gen.-gnb. lubelski’' projektował 
(irzy pomocy rady uflcerów, żołnierzy 1 chło
pów, usunąć całe ruae narodową poł**dniowo- 
snowiarską. a w je j miejsce w p row adzi dykta
turę wojskowa. Kontrrrwolueya miała wybu
chnąć dnia 2i> l>m.. tj. w dniu jrenornlnego zgro
madzenia partvi chłopskiej. W°<łług zeznań u- 
wiezioneco spiskowca. wszvscv nrzywód^y r?dv 
narodowej południowo-stowlańsklc] miel* być 

1 ■■w in "- bpci m wu-wam w a i

pojmani i imictzkoJllwietil. W  sprzyslężenie mia
ło być Jpfikłninych wielu wyższych i niższych 
oFcerńw. Którzy w ostanb-h czasach występo
wali lako n «der gorliw i proyaaatęirzy re
publikańskiej idei. liemernł Lfnnszezak. kipfrali 
vn 1entewic 1 kilku innych Rpiskowoów ma jnż 
znajdować sie w  wiezieniu. Ścisłe dochodzenia 
mają się toczyć, aby zbadać, o ile ta próba 
kontm  woWcył nozostaje w zw ;ązku z posuwa
niem się W łochow na onszarze południowo-sło- 
wiańsklm oraz z prowokaryami msdziarskicmi, 
wTzgledn;o z macldnacyami wiedeńskłemi i  wło- 
sko-madziarakiemi.

Włosi urinasrFjawal! da Insbrucka.
lusbrućk. (BR'' W  ciągu wczorajszego pope 

łudnia wmaszerowało tn wojsko włoskie w  si’< 
kilkuset ludzi. Szły naprzemian oddziały piech- 
ty i konnicy przeplatane grupami samoehodó\* 
wśród tych także I samochodów pancernych 
^maszerowanie wojska włoskmgo odhyło sio 
bez wypadku. W  mieście panuje zwykły rueh.

A k  z poinformowanej strony zap&wniają raro- 
viedziauo przybycie 15.900 woi-.ua wloskieeo 
które obsadzi obszar m?cdzv Hall a 71rl. L-dzie 
7najduie się wielu uchodźców włoskich. W  sa
mym Tnshrucku stacyonowanych hr-dz-ie 4 doó 
tys. Włochów, którzy heda po-nieszczeni w ko
szarach. szKołach i barakach.

P r z e d  u w a d k ie in  b o l s z e w ik ó w .
Sztokholm. (BR ) Dnia 24. bm. wedle nadesz 

lycb tu sprawozdań wybuchły w Rosy! w  w ie
lu miejscach poważne niepokoje chłopskie. Lin ‘a

Wolska islem. przeciw
Berlin. (B K ) W ydział wykonawczy rad żołn. 

naczelnego kierownictwa armii wydał odezwę, 
fetóra powiada między innemi, że nowo powstała 
Polska nadużywa chwilowe poło/en‘e i chce o- 
derwać od niemieckiej ojczyzny kraje bez.-orze 
A n ie  niemieckie. Dalej przestrzega odezwa 
pryed niezgodą i rozluźnieniem 1 wzywa do sku
pienia się kolo rządu ludowego, aby nm w ten 
*posóh dać pełnię wpływu, potrzebną do zawar- 
Cia pokoju, k t ó r y b y  u.cluonił niemiecki naród 
Ptzed rozdarciem i z.apewutł prawo samostano
wienia. Druga te a c ż  kom itetu  do rad ro-

kolejowa do Rłazania w Wlku a.ieiscach znisz
czona. Połażenie rządu sowietów staje się coraz 
trudniejsze.

dyktatorze robotników-
botniczych i żołnierskich w Niemczech oświad 
cza, że wojsko w polu zastrzega si? przeciwko 
wszelkim usiłowaniom, zmierzającym do odro
czenia zgromadzenia narodowego i odrzuca 
myśl, aby zwycięstwo nad jedną dyktatnrą by
ło nadużyte do stworzenia nowej dyktatury, po- 
uieważ ta udarem*.‘ łaby pokój i wystawiłaby lud 
niemiecki na śmierć głodową.

0 OGRANICZENIE KOMPETENCYI RAD ŹOŁ.

Warszawa. (P A T ) Nadoszła tu ofieyalna wia
domość, że rząd niemiecki dal rozkaz przywró-
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Rozkład Rzeszy niemieckie).
Kraków, 26. listopada. —  (ch) Pod wpływom 

wypadków berlińskich, które coraz wyraźniej 
dowodzą, iż kierownictwo socyalistycznego rzą
du Rzeszy, pod v. pływem mStnwisłyoh socvnłi- 
Btów, zyskujących z każdym dniem wybitniej
szy nacisk na tok polii.»ki, zmierza ku dyktatu
rze prołetaryafu na, wzór rosyjski, w  Niemczecn 
południowych i nad Renem pŁdŃ  'scpnratystj'- 
czne wzrastają w siłę i łacno najbliższe już ty 
godnie mogą przynieść proklamowanie oderwa
nia się tycń obszarów ou Berlina.

W  całych Niemczech południc wvch, szczegól
niej zaś w Bawaryi, rozwija p !p  r^ jJn .a  a g i t n e m  

przeciw Berlinowi, który rue kwapi się do 
zwołan'a konstytuanty, gdyż raua robotnicza 
znajdująca się pod wpływem skrajnej lewicy, 
op)er» się je j zwołaniu ..zanim nie zostaną za
bezpieczone owoce rewołucyi", czyli zanim nie 
zostani* zupełne wywrócony do góry nom  mi 
cały porządek społeczny, na rzecz bezwzględnej 
dyktatury proletaryntu rohotnfazego.

W p ływ y sooyalisfyozne w południowych Niem
czech są bardzo nikłe, nic więc dziwnego. że 
bieg wydarzeń berlińskich powoduje tam si'ne 
obawy i hud.i prr.cerlan.ie zerwaniu wszelkich 
nici z ośrodkiem niebezpieczna ’ oksperymen- 
tów  społecznych ł utworzenia samoistne) renu-

Kraków, 25 listopada. — (?) Otrzym tl:śmy 
egzemplarz oficyalnego organu ukramskiej po
wiatowej Rady narodowej p. t. Stanisławow
ski! Gołos", z dnia 12 listopada, wydawanego 
w Stanisławowie przez ukraińskie biuro pra
sowe.

Cały numer utrzvirnny jest w tonie wysoce 
agRanylTu-m. Na czele umieszczono odezwo: Po 
przvsfagi!“. wzywającą hajdamaków do walki 
z Polakami.

r Bracła —  brzmł odezwa —  śmierć temu. kto 
■a k rw i wn zdobyta wolność Fkn.iny podnies'e 
gwa reke! Tam w® i.wnwle kapie » 'e  we krwi 
n.i.nep-s? synowie Ukrainy! C/v mv. TTkraiń.ry 
po Puckiej ziem! mamv bvó gorszymi? Nie pora 
wam do chat rodzinnych, do domowego o- 
g n Js k a “ ...

„Po bronj? do bronł. Tikreiócy! oto treść 
zf^ednłrza odezwy hajdamackiej

7 tegoż numeru dowiadujemy się te w Koź-

Plortków, 25. listopada. —  W  7nbkowicach 
» a  dworcu kolejowym rradziła od dwóch z górą 
tygodni ..czerwona gwardva“  z Pąbrowy. sta- 
J»c się plmrą przejezdnych zarówno cywilnych 
jak j wojskowych. Uzerwont gwardziści nn któ
rych czele stał nntiawc’el z 7ahkowłc Acker- 
•tełn, rozbrajał! w pociacai j na stacvi wojsko
wych. rewidowali cywilnych, konfiskując im 
bezprawnie nietylkn artykuły spożywcze, ale 
nawet gotówkę. Ludność była bezradni wobec 
tych praktyk bol8zewick'ch. które stawały się 
coraz śmielsze 1 zaczęły obejmować także i 8ta- 
cye sąsiednie.

Nareszcie ludność odetchnęła. Na ekspropria- 
torów ząbkowickich przyszedł kres niespodzia
nie. spadajac. na n’ch jak grom.

Xraków, 25 listopada. —  Rewolucya wydo
była na światło dzienne wiele sensacyjnych 
rewcfceyf, dotyczących niemieckie] machiny 
wojennej. Okazuje się. ż® łodzi podwodnych 
posiadają Niemcy tylko 114. a z tej liczby nie
całe 15 p"oc. zdolne były  do wypłynięcia. Jak 
wiadomo koalieya zażadała zrazu wydnnm KO 
lodzi —  1 przy tej okoliczności dow iod 'ia.no się 
O istotnym stanie podwodnej flotylli Niemiec. 
Materyały na budowę łodzi były  zupełnie w y
czerpcie ; musiano włęc na ten ceł zdemontować 
12 wielkich stadków wojennych nowszej konstru 
kcyi. W  dągu ostatnich 12 miesięcy straciły 
M'e*ncy 70 łodzi podwodnych.

300 tytłęcy  dezerterów miała armia niemiecka 
jeszcze przed rnzejmrm.

W yrób dział był prawie zakończony skutkiem 
braku bronzu i  chemikaliów.

błikl południowo nłemleck'ej.
Obok tych obaw, drugim wybitnym czynni

kiem tendencji separatystycznych jost groźba 
koa lic ji, iż nie zawrze pokoju  ani nie przedłuży 
rozejmu z Rzesz,?, rządzoną przez )edną tylko 
i to bolszewickie tendeneye wykazującą partyę 
2 e wykonanie tej groźby i wznowienie wojny 
oznaczałoby zupełną, minę Niemiec, to wszyscy 
rozważnie myślący aż nazbyt dobrze rozumieją.

W  prowincyacn nadrensklch szerzy się rów
nież aw tacya za utworzeniem odrębnej republiki 
nadreńskiej. W edług doniesienia ęvorw aerts ‘u“ 
granico togo nowego państwa jeszcze nie są. u- 
stalone, istnieją jednak dążnośeie wcielenia doń 
całego ter^toryurh przemysłowego. 2  południa 
ma do nowego państwa przyłączyć się paiatynat 
reński i Hessya.

Z odpadnięciem Nadrenii —  stwierdza ,,Vor- 
r-aerts“  kategorycznie —  należy się stanowczo 
liczyć, o ile w najbliższym czasie konstytuanta 
nie zostanie zwołam. Następstwo oderwania się 
tych przemvsłowo-crórn czych ooszarów sprowa
dziłoby rufaę gospodarcza państwa pruskfago.

W edhig twierdzenia ..Beri. Tapb1tf.V ‘ Fefci*- 
C’ Ta daźv do wznowienia wodny, ponfaważ Niem
cy nie w yk Ana;a wszystkich warunków rozejmu 
—  i do aneksy! Nadrenii.

niafowie i Herenłćeitu >vdzi ogło9'li aię obywate
lami państwa ukraińskiego.

Roza tom ..Sanifławowskif Gołos“  donosi, ja- 
kohv w OaPcjrl zachodniej rozgorzała włełka 
wojna soc^m'na. źe w Krakowie kłnł wolna mie
dzy lepionłefnmł noLkiu .1 i uzbrojonymi banda- 
m' i t. p. bredn5e

Szczytom tvch '-redni. majaeyoh na celu wpey. 
!°m*i w hajdamackie przekonania o n®z-
sbnrści Polaków. W t doniesienie. Ił w K ra
kowie utworzvłv js}p dwtp arm*e nołckie. jedna 
klerckalm . pod wodza Rakowskiego tfl. a dru
ga socvaiIsvcz.na po<j dowództwem U? azyńskie- 
(*o“ . Wodhł? jn fn rm n ey j ukmlnsRegO uro*nu 
o f!cva1rłoo-o. „stosunki pomiędzy obn armiami
se WCO-rłe .̂^

Redaktorem hajdaimnckm^o pisemka jest p, 
M. Hnbczek. k tórr wyjechał obecnie „w  spra- 
i 'ach eprowizacyjnych, jak: cukier, herbata i 
t. p, do K ijowa".

Onegd.łj przejeżdżał z Wa-sznwry przez 7nh- 
kowłee transport wojska polskiego na odsiecz. 
Lwowa 7. gen dyw izri Rozwadowskim na czele. 
Mieszkańcy 7ak>kowic j pasażerowie korzysta
jąc, z zatrzymania s>e tam poc'arru zwzcócill się 
do "en. Rozwadowskiego r. gorącą proCbą o o- 
swobodze.de Ich od tej plagi.

Gen. Rozwadowski wysłuchał prośby 1 natych 
miast radykalnie rzecz załatwił. Ż.ołnlerze w oj
ska polskiego, na rozkaz gen. Rozwadowskiego 
wysiedij z pociągli ł osa. tyli wazjwtkłch czerwo 
no -wardzlstów w  żłczble Ifi wrraz z Ich ..komet 
dantem** Ackerstcłnem. Załadowano ich bezzwłr 
C7ii!e do spci-yalnego watrotin 1 pod ailua straże 
tym samym podpałem odstawiono łeb do Prze 
mvśla. a stamtad na odsiecz Lwowta.

Cesarzowi niemieckiemu przedkładano infor- 
macve o faktycznym stanie armii i braku mato- 
ryałów odpowiednio spreparowane.

Sprawo/dsnia, ogłaszane o następcy tronu 
charakteryznia go lako człow ’eka bezmvć‘nego. 
On i książę Ruprei ht popcłnilj w  czasie wojny 
ł;ilka bardzo niehezp'ecinych błędów strategl- 
'*zf!j’ch, które następnie trzeba byto zwalić na 
i!ewlnnjrch generałów. Pod koniec wojny każ- 
'emu dodano wyższego o/icera sztabowogo. bez 
'.'tórogo aprobatr żadne wojskowe zirządtenie 
de mogło być wydane.

Ostatni trzej kanclerze nie nr^eli odwagi cy
wilnej, aby oprzeć się rządzącej wojskowej klice. 
Główną winą cesarza było, że kanclerzy nigdy 
nie poparł.

Jako winowajców wojny i klęski uważa 
obecnla opinia obok Ludendorffa, adnaralów

Tir^itza i Capelle, gen. Falkenhayna, Stefa Wuj 
r » prasowego przy gen. sztabie i nacz. oddtlału 
politycznego tamże.

0 rzad Irdidzielnicow.
Kraków, 25 listopada. —  W czoraj w łCrako<

wie odbyła się wielka manifestacya narodow y 
cełem uw idoczn ien i dążeń narodu polskiego doi 
rządu trójdzieinicowego i koalicyjnego i zap/cn 
testowań-'* przeciw rządom partyjnym. W  mam- 
festacyi wzlał udział tłum wielotysięczny Kra<« 
kowtan, zasilony przez włościan z wai okolic 
cznych.

Fo uroczystych nabożeństwach, odprawios 
nych w kościołach pa uproszenie zgody w naros 
dzie, uformował się na Rynku g łów n jm  olbrzym 
mi pochód. Na czele postępowała muzyka w y i 
chowanków zakładu św. Józefa.

W  i*ochudzie wzięli udział przedstawiciele li* 
cznych instytucyj naukowych i społecznych, du* 
chowieństwo. profesorowie Uniw, Jag., prezy^ 
d®nt m. Frakowa Fedorowicz z radcami miej
skimi: związek kńłpfc rolniczych z muzyką w łoi 
śefa^ska stanowił osobną grupę.

W  pochodzie niesiono sztandary koalicyjne )
transparenty 7 nap:sami; ,.Niecn żv je  W ilson^
■ Niech żv le  Paderewski* „N 'ech ży ie  Aw®w< 
ha“ . _ 2 nda„iy rzarin tjójdzielnłcowęgo*1 ^H ech 
#vie wolsko polskie*, . Precz ze szKołą świer 
ckn* i t. d.

Pochód postępował przez ulicę Sławkowską 
przed pomnik gninymldzki. U stóp pomnika 
przemawiali pn.r dr M.nryan Stanewski. entu« 
zvaslvcznie oklaskiwany włościanin Płiolewickt
1 F oźbx  Móvr!ł także pan Tadeusz KonczcńskŁ 

Po każdem nrzomćwienlU ork:estrv odegrały 
nieśni nfirodowe. Mówc® 1 wypowiadali sip za 
’v;ad'tn fró^zielniim wom  i koalicyjnym, czemu 
rów nW  dale wyraz oklaskami cala zgrom adza 
na publiczność. |

 1 ---------  -  . . .  r. i

NA DOBIE.
R A J  N IE D A L E K IE J P R ZYSZlO dC L

Brnil.-fprskn hydra słufjfmoa, 
nadpfa pyrbą bez tpanie, 
dn kas rjnfforkę nra rha^ra, 
i  notcy rząd chce mieć za nic.

Rząd znmm rhre mieć banknoty^ 
chnć twierdzi, ie  to przeiytcts, 
tak pieniądz miidny zlata, 
jak zicykly bankowy kuitek.

Lecz rńł, Swint taki jest ątapt. 
źe reni tyrh, co grosz mają, 
golec nic darmo nie kupi, 
a banki pieniądz chowają,

Wice zręcznie zmieniając kartą, 
tłumaczy ów aeropag, 
że groźby strachu nie warte, 
boć można rządzić na opak.

Choć płacić każe ustawa 
w urzędzie czy też fnbrnce, 
rzad może sypnąć z rękawa 
przeróżnych dóbr obietnice.

Obietnic skarbi/ są tanie, 
więc, chociaż płaci się zerem, 
człowiek, co nic nic dostanie,

4 ; się czuć milionerem.

Czytając piękne dekrety 
nakarmi duszę, a ciało 
zje m/ńermce kotlety, 
jakby piat mięsa dostało.

I będzie raj ponad raje, 
że aż oskoma mnie bierze,
(ićhi co za okres nastaje!
lecz szkoda, że, • 'nn papierze. ^

Potrzebni

agenci podróżujący
T. & A. BA TA

Kraków, ul. Szewska 2*

B r e d n i e  s t a n i s ł a w o w s k i e g o  o r e a m i  h a : d a m a l F Ó w .

Ares7łnwap:e „czerwone! gwarihe“ w Z.aV'owi>acli.

T » iw i"'C 5 n k w M Ie j d  m nlnrb* wolno.
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Chwila b!ełaca.
j Dr-n-edr.

listoi^Ho

Kalendarzyk.
Sw, Jana

Zachód słońca 7 r 8 

Zachód słońca 3 46 

Długość dnia S 38

REPERTUAR TEATRU !»». SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek: „Niebieski lis".

T E A T R  P O W S ZE C H N Y .
Poniedziałek: 1) ,,Wujaszek Alfonsa'1, 2) Cliłopi 

®rvstokracl“ , 3) „Wesele w Ojcowie".

8-godzinny d z b n  pracy na kcfójach 
w  G a iiw i i SlasVa.

(d) Roznorzadzoniem TYydz'ahi komuni’ 'aeyi P. 
A. L. * dnia 21 b. m. zcprow ono nn koi' <*cł' 
•kręgu, podległego P. K. Ł.. ił-rodzinny dzeń 
Pney xve wszystkich pał-zlrch służby, warszta
tach, mngazvnacii. przy budowie i ko*sevwaey!. 
Rozporządzeniem tern P. K. L. uprzedziła analo
giczne zarządzenia ministerstwa warszawskiego. 

 o------

Zniesienie austryacKiei ż a n d a r n r H .
Znianawidznna, zwłaszcza przez ludność wiaiską 

la ścigano dezerterów i r<*l,wirowanie żandarme- 
tya austrracka, zos'ala przez Rząd polski znie
siona. Znikł n nas z powierzchni ziemi wstrętny 
żandarm w „pjkplbaubic". Dla zapewnienia spoko
ju. ochrony mienia obywateli i przeprowadzenia 
rozporządzeń adm:nistraey.invch władz pola1-ich. 
Została zonraniznwana i wprowadzona ir-ż w ż.voie 
St-flŻ we w=*vstkich powiatach zachodnimi O-licy" 
i Slaska. Straż ta lest znr-ranłzowana wolskowo I 
K o d le -a  w sorawnrn wols''owvch d«wńdz/wn w 
Krakowie, a w pnmwaoh administracyjnych i bez
pieczeństwa nub^-znego wykonuje pr1"oon:c kemi- 
fnrza P. K. L. Pość streł n"ków w każdvm po”  ie- 
cie została tistalcna wedle pewne-m klucza, zal"ż- 
Hemfł od wemnkńw lokalnych. Ż.oM w yn o s i dla 
strat.oika z dodatkiem drnżvźnianvm 9 kn-m dzien
nie. dla komendanta 12 koron trncznie t"30 ko on\ 
toatew»ał fndzV. s t a r z e n ie  d o h r a n v . d n ie  gwamn- 
eyę, że norządek M W en w  b“ dzie ntrzwamr. Ka
żdy strażnik nosić bodzie w ?hiż.h’o na lnw"j rrce 
W wierzebniem tthmnńi odznak" w formie h-.-ł-go 
Orła, z nnnłaent: S*mi. Na razie, póki odznaki te 
Die zostały dostarczone, zostaną sporządzone biało- 
ozerwone onnski na rmnię. z napisem: Strat. Na 
czele straży stoi w katd> m nowiepie komendant 
(ofieerb zaś nad eala zachodnia Unlicyą i Sląskltm 
oficer sztabowy względnie generał.

 o------

W  W f o l k o T ł o I  p r s o V A 1 ,

(c h i „ V o r w a c r t s “  d o n o s i: W e d łu g  in fo r m a c y i  *o- 
C y a l- d c m n lr a t y c z n e g o  b iu ra  p r a s o w e g o  z w ia r y g o 
d n e g o  ź ró d ła . a ia r m n ła c e  p o g ło s k i  o  p o ’ o t e n '11 n a  
w *»-h od n i"h  k re s a c h  n a le ż y  p r z v im o w a ć  z n a iw v ż -  
k n r i  n :ed n w iorz«m iom . N a  w s c h o d z ie  r a n n ie  j a *  
Bal większy porządek i zgoda pomiędzy no wrml 
W ład zam i p le m łe c k le m i I n n lsk ie m ł.

Pnl»rv n»«ecn*e rtnt.a łł tvlkn do stworzenia łm- 
porłderabdićw. k*ńre maia wzmocnić Ich stanowi
sko na konferencyi noko*owei. on której zamierza-

13 wystnnitf inko obrońcy porządku na wschodzi 
hnmanltami nrreciwn'cv rrrmaniz-nn Ozmią też 

Wszystko, aby konsekwentnie utrzymać się w te] 
foU.

P o r n o s  r t l k  L w o w a .

(dl Wczoraj wieczór odszedł do T.wowa pierw- 
Jj*y pociąg z żywnością 1 odzieżą cienią dla naj
bardziej potrzebujących pomocy. Po drodze dołą
czone będą do pociągu krakowsk:ego w miastacji 
Tarnowie i Przeworsku przygotowane bit. tam v#- 
ty. naładowane równięt artykułami piorwsz.ąj po
trzeby. Dalsza pomoc zalotną jest od wydatnej 
•kcyi Rpołcczeństw*. Dotąd złotono dla Lwowa na 
fące P. K. L. ogółem 20(1 tysięcy koron.

 o —

W i f » o  s o o v a l ( 9 t v M n y t

"W m II „Sokoła" krokowskiego odbyło sfę wczc- 
*kj rano zgromadzeni Indowe, zwołane przez pol- 
* a  Partrę socyalistyczną. Sala była wypełniona

P. I. Daszrński przedawnił zgromadzonym wy- 
JMkI ostatnich trzeeh tygodni, w których sam 
bardzo wybitną odegrał rolę. Przedstawił dzieje n- 
•^orzenia rządu lubelskiego, tłumacząc, te ,.rzą<: 
*Ąb nie był samozwańczy, gdył rząd P; Świeży ń- 
g l t t o  ustąpił". W  sprawie swegn na'ącienia 7. gr. 
••Betu warszawskiego p. Dns7vń«kl twierdził, t 
•rzynłl yo dla zgody t  Poznaóczykaml, którzy m 

to do gablnetn p. Moraczewskiego nlo wstą
Pfli.

Kastęnnie drskntowano nad sprawą reformy wy 
*°rezej i żywnościowej, poczem uchwalono szereg 
^ "dnry j.

Wiedzy innemi uchwalono wybory do sejmu z u- 
tolałem mętczyzn i kobiet od 21 roku tycia, zan- 
‘•tiie dla rządu warszawsk:cgn. ntworzyć adtacyj-

fundusz wyborczy i głosować za ^prawdziwymi 
***datawlełełaml ludu i klasy rohotiTcrej".

«d  agr ary uszy zaopatrzouiu miast w iyw-

ność, pod groźbą koalmkaty majątków na rzecz 
skarbu polskiego.

Po uchwalono kilku drobniejszych rezolncyi, u- 
fonnownł sie pochód z ezerwonęnmi sztandarami 1 
podążył na Rynek, gdzie no przemówieniach roz
wiązał się.

  <>■■■■■
(d ) O DOWÓZ ZBOŻA D L A  KRAJU . Prozy- 

dvum P. K . L. wystosowało do poselstwa pol- 
skipgo w Wiedniu następujący telegram: Na 
podstawie plenarnej uchwały P. K . L. prosimy 
zwrócić, się do rządu ewentualnie do Komendy 
wojsk Stanów Zjednoczonych z usilną prośbą o 
jak najrychlejszy dowóz zboża do kraju.

(dl UMORZFNie DYSCYPLIN A R E K . Na 
Dlenarnem posiedzeniu uchwaliła P. K . L. : 
W zywa się wszystkie władze w kraju, aby 
wszelkie dyscyplinarki. wytoczone podwładnymi 
organom ■> nowodu nielojalności wobec państwa 
austryne’ -̂ o, o He jeszcze są gdzie w toku, na
tychmiast umorzyły.

n t ł7 w s y t  t ( !  t m i^ N N F  Ż Y W N O Ś C I  D O  L W O -  
' VA. K to chpc rln J.wowfl rosłsć żywność lub iv 
■’ zież kr"vnvm )” b 7na>omvm. niech ją zaraz zło
ty  w sklndniov Fnfrv‘ rtn romory na rocznie głó- 
wnoi. onrter. otivp r1 o i od e^dz. 0—1 i od 3—6 
Frzpfo łbi uoet-ownć dn^^onel". inko pnki^tm ł.Uw" 
lo przenoszpuin Prjps^iki ni" mogą wnżvć nad 5 
kg., mogą zawiornć tTikn rzc"rv n:e nsolnce 'slę. 
n!e mnga z^wi^r^ć pt"nóm. A ^res nowiri"n * vć 
w rrd n y  i d‘-i-todnT. Fom’’r"t o?" mote dnć gwa- 
raopyl, iod-mkte ws7yst1-ie Fity. aby p-zn-
nt-)l-i FzytUro i d"hrzp dn«»łv  Skladnira ot.werft 
cip dziś font,i^dzi*,łr»vj pn rołndn*u. o godzinie 3-ej. 
T-yn-łp si-l-dnć można dary w naturze, bez szcze-
P‘(̂ |rir»o*n T1f707r"1 ̂  7 nri in.

yfA ż v tv v / y ę ^  m  *  L W O W A  Z ł D Ż V ? j  w  P.iu- 
ratupVn^’pni ^  T’n 'V ’firs v ł f‘'*tQ* Kaz.

rtfof. r̂ r. Orw^lo^clrj fon ^00 K. nw*fof*Vi
<OO0 TT. 10  TT_ Tipnf. 10  K.

Ą r 1rt00 Ti’’ .
10  Jnv**xtt{Y*'* ^0 TT.
Ir/iW V1 oJd nrf 10^0
U/>7n; T̂ir 7 TT Mocr liiflonyp? /lOMl N. N. °0  V, 
^  T?. ?ł T? pn^’rrxjnnrtł  ̂ o ''0 “K ^00 1T.
3 .̂ 1000  K. TC, yirx_
(ta-nzAol-j rf) 0^0 Orfoyt7S)s?i 200

T>or,rtTrt 7 ri/ywi-r-Tn/7n'̂ rrt’ 4° ć*OOtrj(> _
7* A ł o v v ^ u  IMA

OT A I rrnc-1s«rrttfo dr 7wifl-
d?'OT»'P7nf 1 1 QQ cłz-4«ąDp 1

^T^wDfTfi ^70 TTi d7:ort? 7 PO Tv,
.Tofoof 70 07l’ nTv Of̂ ‘oO TC0 oV»f>fT*(>łi j
Tłfjopii ptf7Ai«Atr» 1^0 TT. 11/17^ 10 ^ 1^ TTT Vl7tąT* Indo- 
wpl DY707 i^i/łrcłotwo 7f>^b'cT*ffHi,n Af)‘44 K,

n ^ p y  n r x t a t » ’» »7 i: dołud w  d«io7rm
<»:nnni n T^ii«7VfrtrsV| ^Inna ^|ofainłow!aVi> 07+” !?:
o?priTr»ł H. ł TT 10 VtT mnV|. hondlrv-
ttji PO nor pjpTiKoT

W T T  p w  rrT^M O A W  7 T P M V | A K 6 W  W  P P I -  
<5ACH 7ArHOOVTr*u TMAn^rrr-TT? jr n0wndn

| n^ofa.Tdi* jrn?»|’  w  rn^Tob
^fiicoATi 7oo>»ndnfoh nirf*OTlV
I hm*pT-<W tr^dobroTć* 7 7ł'%TTłf. W  Oto*nATł?f'Tl
dnfof*b n«df»o7?T‘ e?1np mrn7.v. Vtdro pr^emr^T^

ppadl Rłlnv ^niP8,..ktńrv cułknwirifl pokrył
pola.

( f t  I . IC H W A  C U K R O W A . M im o 7APnwfodri p. 
Tu. w PTiorMotonnf f lk rH  nrrrtorw pa«Vn.

r70Tn — liobwa kT^Pn^p. I?ik n^i-
ptooo^w anc1 rTTi°bfob pT*«k pV

doiV1fodo Tplp«7lrp/ipnTn pklrptn
nTa frio4njj pn lrp^Vf T^nmrToooTn na
Try>«?mfnr7li DncVnr7P 7V*rfofo na T»fl=kT1 pn-
^iTłWpn. ppnv np WynOOfO
Vnrnp 7a 1 kp. A  hiodnv inn*n. Tp^knny
f 7nbofotn|płv pirpe7npmł ,pr7o|5pTnmj 
7ndfoł-x płp | r łio f HpPwIp^^^ oppr. T,pp7 fpm«
^^.ygkowi paska r ty  ra* prtecieł polołyć należy
krps.

(p )  W 7 0 0  rT T T r iro v T K ^ W . T>nno?7.a nam 7. m***- 
w pnbtownl yolp^ftblpo-o n|. KarnłPTi-

'’k;° l ko«7tiiiP Todnn pfooftro * Mr^iD 4 kfnriTr  ̂T f̂tp- 
-V koronv\ dntvp7?ipp r^vpn?V|
*n ęnriłrfi f aTrnnfnoInln ftołfi^fłr Trcpg wV7VpkOTn.

pP7T?/^tv n A C V A n c T n a ?  PohTnnt yr~- 
'fo ł o ^ 7 w p  do  Indno^pl ^^dowplT-Tp  ̂ X̂ 7TT^P1a ,'^ 

nod i^ro^b«» PinftrY  fp^alfOTtO pTp konnTralT to- 
no Pa«barfib lph  ppoarh. 1pp7 rnp7pf w*trr.v. 

'o?n «ię  p f2 PZ pewien cras od zaktrpna tow arów  
or/dle.
M  T A T R M ^ r 7 A  P A W A. Od dfożnze^o t ™ * "  

•vila sfp w ok^Unnph p^ó ł f>a r^Tfp nłe-
^ana |p*7p?o wiadrom dama. pip^an^ko ronina. — 
r,ł >a7vinnip snippra^e do  Szkół m łod" dzl"wczo*p  

l nod pom rem  podcn inkćw . ścinka je do nobb- 
oi-irh bram . T^m  r^dzm ra ie z ubrań. z»M "rn  im 
ł.otnłki ocsr 4nindan,il. noczem y le tuD  «>e. W  u- 
b l" " b -m  t rg o d u ’u  z:,czci Ra I obdarła  k il^a d r 'e w -  
cznrnk z rdmnazyuui L ru ic k lc h  p rty  ul- FYanci-
łzbińol Irj.

Ylułz.p j  < łirrlnc oowinny natrcbmlasf zarządzić 
nor.o.-TY,,, foFziikiwania 1 tajemniczą damę wy-

ślodzić
-41 ŻNACŻNA F R A n 7 trż  z  WŁAMANIEM Do

'-'fl-mTtrnn ffln «p li P. Rimh ra przv ul. Orodzkie.l 
włamali sle ubicgłcl r-cey nieznani anrawcv i roz- 
>-iil ka«e T-ftiriimowska . .  poczem zahrali kbka- 
ii.Tśeio tvslęcv koron gotówką — bitut-rcę bardzo 
mnna oraz inno w a ito i»;r.i»r przedmioty. Ogólna 
szkodą wynosi t górą 3óJX)0 koron.

(p) OBRABOWANIE MAGAZYNÓW. Onegdaj
skradziono w wiedeńskich magazynach obuwia na 
sumę 16 000 koron, które wywieziono na znajdu* 
jąevrn się tamże automobilu. Okazało się, że ów; 
rabunek popcłn ła straż, złożona z członków czer
wonej gwardyi, którą też ujęto ł oddano aądow^ 
karnemu.

Z W IE L IC Z K I donoszą nąjn. Niepokoje ! za
burzenia w okolicy na ogół prawie zupełnie iw 
stały. W  samem mieście dzięki energicznemu 
zorganizowaniu oddziału wojskowego, wogóle, 
żadnych zaburzeń nie było. Górnicy pełnią strąk; 
bezpieczeństwa w budynkach salinarnych, pilnuj 
jąc swego warsztatu pracy, a silny oddział woj-ą 
skowy rozlokowany w W ieliczce i w większychi 
gminach powiatu daje gwarancyę, że spokój b ę 
dzie utrzymany. Oddział żydowski oddał broff 
dobrowolnie. Komendę wojskową objął inż. pwr* 
Obertyński. zaś komendę straży na powiat por^ 
5 p. p. leg. W ładvsław Rusin. Straż została zor-« 
gani z owa na wojskowo." Kadry je j tworzą dawni 
żandarmi Polacy, o ile przeciw nim niema uzasaf 
dnionych zarzutów. Starosta p. Ruebenbauer ro i 
noczął stały urlop, zastępuję go jako komisant 
P. K. L. sekr. Matusiński. Używani do rekw izyt 
cyi żydzi zostali usunięci, agendy obrotu zboiemi 
prowadza urzędnicy b. W ydz. pow.

Ludność miasta na ogół, choć może jeazczui 
nie zupełnie, zdaje sobie sprawę z zasadniczych 
zmian, które zaszły w św"ecie, zastosowała się 
biernie do nowych urządzeń, istnioją jednak je* 
szeze (dofądl wpływowe jednostki, które wciąii 
komhinuia. czv może przecież nie zjawia się ar-» 
mie austrvack'e łub pruski" i które wc.iaż jesz*' 
cze czekam na rozkazy i  Wiednia, lub od pan* 
namiestnika cesarsk?"gn. Czynność magistratu 
ograni"za sie do aprowizacvi. Akcvj za subskry 
łiowaniem nolsk-ei pożvczki zupełnie nie czuć W 
mieście. Skromnv plakat w kasie osz.cz. —  tfll 
wszystko. W  końcu leszcze jedna uwaga, Lu « 
dność tutejsza nie zdaie sohie sprawv z tego, żo 
obecnie P. K. L. w Krakowie, dzialai.aca z po^ 
leeeoia rządu warszawskiego, jest dziś dla Gali* 
ęv( dawnem namiestnictwem i Wvdz.. krajowym 
i lako taka wvdałe ogólnie obowiązujące przepw
SV i co-r^nr-ndzenta.

7  otr7vmuiemv nastepuiace p?stnos
7"To.madzeni na wiecu 17 listopada 1618 r. obye 
watele miasta Mielca prntestuia przeciwko kł.attk 
ńwrm i prowoku1acvm informacyom gazet ży
dowskich. takobv przv ekscesach w Mielcu jakts 
kolwiek ud*5>)ł brała 8trał. obrwatelRka łub mis 
1icva. natomiast zaznaczała, że tvlkn wskutekj 
cTiprgiczuei interwencvi 8 tm żv obwwatelskiej, 
z} ożoT)°i wvł.ac7n'e z nhrwnteti wwznanla cbrze* 
ściiańaij-jpiro pdnlo sie rozruchom przeczkodz'<J, 
przv których żadnemu żydow i włos z g łow y nie 
spadł, natomiast i-deri katolik. Miłoś Paweł, nfce 
czeioik Irminy Pławo, k tóry bronił żydów, ze-, 
stał postrzelony prze? żyda z pmtra I cleżk® 
ranny le łv  w Krakowie w szpitalu. —  Prezy* 
dynm wiecu: Przew. Antoni Dębicki, sekretarz 
Tadeusz Wanatowicz. > '

po-tąę 4DÓW F» ENTRVC7NYCH W|
otzAtayF, Tn,,r,rr|pj cocr pnlonclr doszcz-tnie W| 
Pradze miei=Vie 7a’-ladr pipl-trrcznc. skutkiem
C7""0 cało rołaetf, ,nn-.i,łn  ele ł^—Z Światła.

PU i*n »r , A W  r t r « ł v n ^ r j » rpt. fizi-nnild cze. 
rłrlo donoszą o wvT>adł-n. laki Fie zdarzał z rmworttl
I-rć+ń'"r-o S"!c":n w cł"ktror-pł mlptpkiel, TTskrtęlĆ 
"ksolnzrj pa7l-crł7r>pp zostały główne motory, któ
re do-iero za k!,ka dni beda moo-łr b rć  nanmwio* 
nn. W  pa*"w mieście pennią cl-mności. Cełem U« 
sunięcia dalszych wypadków wyłączono i inne ma*
Fzmr z riipKu

M ńPST W 0 J8 K  RlTMItKrSKTCH N A  KOŁO
M YJE? ..Pław. Korreep." donoei. na podstawie 
informacyi. otrzymanych przez przedstawiciel# 
-ikraińskiego Wassilke. że cała Bukowinę załę* 
ty ittż wo-ska rttrmtrsk'e i że obwieszczono ju i 
bidności anekssre tego krain przez Rttmmiłe. — > 
Nad wszystkimi ukraińskimi okręgami zawie
szono sadr doraźne, kołnierze rumuńscy. Jaki 
informnle Wassilko. c'ao-na plądrując przez, w sie 
ukraińskie i wzywała ludność do podralań i poa 
gromów. Armia rumuńska przekroczyła Inż gra
nice Bukowiny I znajduje się w  pochodzie a fl 
Kołomyję. j

fnł JA K  m ,  B. C FS4R 7  K A R O L  A  J A R  
ŻYJE O R F C ytP . Marszalek dwom hr. Dungadyj 
odbył onegdaj konferencyę z hr. Karołydm. pres 
zydentem m:n. celem nregtdowania stosunkówj 
majątkowych b. cesarza Karola. Likw idacy# 
utrzymania dworu węgierskiego wymaga me*
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zwykłego nakładu pracy, gdyż chodzi tu o  800 
urzędników i 14.000 innych ludzi, oddanych w y 
łącznie do dyspozycyi b. cesarza a pozostawio
nych obecnie na „zielonej trawce". Dziś czaay 
się zmieniły. B. władca Austryi ma zaledwie 1 se 
kretarza i najkonieczniejsza służbę domową.

UCIECZKA MEINLA DO SZWAJCARYI. Dzien
niki wiedeńskie podają, żc znany przemysłowiec i 
kup'ec, Juliusz Meinl, umknął potajemnie z całą 
swa rodzina z Wiednia do ^zwaiearrj.

ZN IE S IE N IE  K A R T  N A  U B R A N IA  W  W IE 
DNIU . (K r ) Onegdaj udała się deputacya skła
dników ubrań do sekretarza państw, dla handlu 
i przemysłu dra Uibana we Wiedniu, z prośbą
0 zniesienie przymusowych kart na pobór ubrań. 
Zadanie swoje uzasadniała tern, że przez zrejo- 
nowanie garderoby nagromadziły się spore je j 
zapasy, a zwiększą się jeszcze przez oddanie 
wełny i surowego materyału z dawnych maga
zynów wojskowych, nie biorąc w  rachubę 
przyobiecanych przez koalieyę dostaw z Am e
ryki. Kupowanie ubrań ńa kartki podraża nie
słychanie towar i jest barazo ambarasowane, 
zarówno dla klienta, jak kupca. Sekretarz dr 
Urban uznał naprowadzono m otywy za shiezne
1 przyrzekł zarządzić do 3 dni zniesienie kart 
na zakupno ubrań.

O F IA R A  N IEM IEC K IEJ G ŁU PO TY . W  
Muerzzuschlag, w  Styryi, zginęło w  skutek nie
udolności i głupoty tamt. straży bezp. 8 ofice
rów, między nimi por. oddz. lotniczego, młody, 
dzielny Tadeusz Jankiewicz. 8. p. Jankiewicz 
wracał po rozbicia armii austr. automobilem do 
kraju. Wskutek źle zastosowanych rozkazów, 
które otrzymała straż narodowa Btyryjska do
stał się samochód w  ogień karabinowy, a wszy
scy jadący zginęli od kul. S. p. Jankiewicz wal
czył na wszystkich frontach i był kilkakrotnie 
ranny. W  r. 1916 żądał zwolnienia go  z  armii 
austr. by módz wstąpić do Legionów  —  prośbie 
jego Au9tryacy odmówili. Obecnie gdy  dążył 
do kraju, do niepodległej, wolnej Polski, by 
je j oddać swe siły, kula przecięła m łody żywot.

(d ) SZTU K I P IĘ K N E  I  K O N S E R W A C Y A  Z A  
B YTK Ó W . P rzy  wydziale oświaty P. K . L . u- 
chwalono stworzyć oddział popierania sztuk 
pięknych i konserwacji zabytków, tArtykuł w 
tej sprawie zamieściliśmy przed kilku dniami.)

„O  PÓ ŁN O C Y" fenom analny dramat detekty- 
włczny z Maksem Landau oraz pełna humoru ko- 
medya. „Cnotliwy Józe f" oto dwie sonzacye fil
mowe, jakiem! obecnie poszczycić się inoże baj* 
nowszy program popularnego kinoteatru „Sztu
ka",

W CZORAJ t. J. 23. listopada 1918 z rynku 
Kleparskiego skradziono mi klacz z całym za
przęgiem. wózkiem i z naczyniem ze sprzeda
nego mleka. K lacz gniada bez znąku. żrębna i od 
“źrebięcia lat 6, wózek z wasagtetp wioiskim, ma
lowany orzechowo, tylne kule i pólkuWri żelazne 
na prawem przedniem kole obręoz zdjęta. Szko
da wynosi około 9 tys. kor. —  Jan Bochenek 
•z Dłubni ad Zesławice Nr. 19 pow. Kraków.

(d) NEKROLOGIA. W  dniu 10 b. m. zmarła w 
Krakowie w zaktadrie Sercanek 6. p. Konstancy* 
z Miłkowskich lir. Rozdrażewska, ostatnia z no
szących nazwisko tej rodziny z W. Ka. Poznańskie
go. znanej z ofiarności na cele religijne i narodowe.

W achlarz  
Lady W inderm ere.

komedya w trzech aktach Oskara Wilde4*.

<Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. SŁOWACKIEGO).

Dobrze się Btało, ie  dyrektor Trzciński „wzno
wił" komedyę Wilde‘a. Wznowienie to było wła
ściwie prem'erą 1 pouczyło nas, jak mało wśród 
współczesnych pisarzy dramatycznych takich mi
strzów dyalogu słowa 1 techniki scenicznej, jakir 
był tragicznie, a tak wcześnie- zmarły poeła ungie’ 
aki. Był czas, kiedy Wilde był na kontynencie 
ropejskim modny. Jak gdyby snobizm mieszczu1' 
skiej Europy chciał mu wynagrodzić purytańsk' 
przemilczanie prze* zacietrzewionych moralisto 
angielskich. W ostatnich czasach prze prowadź o u 
rehabillracyę tego prawdziwego anachorety piękn- 
1 na gruncie angielskim, a dzielą jego przestają 
być senBacvą dla łaknących skandalu panów i pań

z towarzystwa. Istnieją i przemawiają do nas wU- 
snem niezaprzeczonem prawem wysokiego i  naj
szlachetniejszego artyzmu.

„Wachlarz Lady Windermere" jest komedyą — 
czy tylko komedyowem ujęciem problematu ko
biety kurtyzany, dla której wszyscy i wśzystko 
jest środkiem do zdobycia w życiu utraconej po 
zycyi towarzyskiej. Nawet macierzyństwo, stosunek 
matki do córki, stać się ma trambuliną, na której 
Mra. Eriynne wspinać się chce na drabinie społe
cznej. Odskocznia zawodzi, a znakomity wynik, 
przebiegły paradoksista, rafinowany rez mer, znaj- 
auje tyle wspaniałych, głęboko ludzkich rieeawo
dnych motywów psychologicznych dla uświęcenia 
miłości macierzyńskiej, że „Wachlarz Lady Wiu- 
dermerc" — podobnie jak niektóre dramaty Wede- 
kinda —  staje się w haikiem' przykazaniem moral
nym, które podnosi i poucza. A  poza tern rozwija 
poeta z wyjątkowym talentem obserwacyjnym, o- 
sobietem doświadczeniem wzbogaconym, wesoły, 
głupi i nudny świat angielskiej arystokiacyi, na
wiązując i poprzedzając groteską charakterystyki, 
satyrą paradoksu i świetnością dyalogu, Bernarda 
Skawa, którego dawno nie widzieliśmy w teatrze 
krakowskim.

P. Iren . Sołska-Groeserowa zaliczyć może ktos- 
cyę Mre. Eriynne do swoich najlepszych. Wczoraj 
podziwialiśmy w  jej grze to wszystko, na co zdo
być się może i najwyższa umiejętność i najprar 
dziwsza sztuka aktorska.

Wszystkie najsubtelniejsze, przelotne chwile za
myśleń, wymuszoną łub naturalną swobodę dyalo
gu, tragiczne oddanie i. zaparcie się łub złośliwą 
niefrasobliwość I łatwość banalności, —  i tysiąc 
innych tonów 1 póbonów, — ujęła wielka nasza 
artystka w jedną całość, żywą, dramatyczną i prze
konywującą. Po raz pierwszy w  tym sezonie prze
żywaliśmy w  teatreo wysokie, niezamąccme wzru
szenia estetyczne.

Odpowiedzialna rola p. Lndv Windermere sno 
czywałc w rękach p. Zarzyckiej, która z głęboką 
intełif-„ncya aktorską i intnieya onracowaną po
stać fa*lv  Vv irKlermero, nieszeześliwel. biednej. do
brej, kochanei ko^ietz orzemówiła do nas w  suosób 
*vwy i beznośredni. W  trzecim akcie uderzyła n. 
Zarzycka w tak silne tonv. 2e stała się na chwilę 
punktem centralnym dramatu. Reszta grających 
starała się dostroić do wyeokieero poziomu gry. nic 
zawsze ze skutkiem. Pani Rotterowa była wymo 
wną i imnonujaca. a p. 8*ą?zpwaki dyskretny, w 
miarę m?ntyn*entelnv, chociaż trochę iii«-novadny. 
P. Białkowski. pomimo o» llonszych Wysiłków. ńifl 
bvł bor 2arsoiu. Arvstokraeva kobieca no oęół 
bliższa bvła rzeczywistości, niż męska,

R e ijs e iy *  staranna.
Emil Brelter.

imk uniilti
została wiochów

zniMiftitz,
Luraoe. w  listopadzie. —  (chi K iedy  rozpo

czynała się w  dniu 23 października ostatn*a bi
twa na froncie włoskim, państwo austrraeki* 
węgiersku* już tak dobrze, jak nie istniało. Ce
sarstwo habsburskie opierało sit? jeszcze nn sto
l c e ]  na froncie włoskim, starannie od wieści 
■ kraju 3 rozgrywa iacych sie wydarzeń, izolo
wanej armii, z którei rozbiciem, przeszło już 
yłko do wspomnień historycznych.

Projektowaną na wiosnę przyszłego toku de- 
 ̂ erduines walkę przyspieszyły wypadki, które 
■'07winełv się w następstwie klęski 1 kapitulacji 
Rułgaryl.

Atak włoski rozpoczął się dnia 23 paździer- 
dka. Przygotowania doń pie bvły  tajemnica dla 
\ustryaków. gdyż. plan operacyj nie opierał się 
f,o moutencie 7sskr«»7en’ u.

W  dn;u 24 października zasrały na Grappa 
j armaty i roztrorzała zacięta bitwa nie wyka

zująca poste nów terenowych: ataki i kontrata
ki npątenowały koleino po sobie. S iły austrya- 
<̂ kie by łv  na razie przeważające. Asolone. Spi- 
noncia i Pcrtlca naprzommny przechodziły z rąk 
do rnk. Au9tryacy otrzymywali co jakiś czas 
posiłki. Czwarta armia włosku zdana na wła
dne siły, bez posiłków, walczyła z prawd'iwcm  
poświęceniem, a nawet iakby się wówczas zda-

1 —  V>e7rł-oduktvwn'e.

K iedy  nadeszła chwila decydująca do podję« 
cia stanowczego ciosn —  przyszła ule
wa, wskutek czego Pla ve wezbrała do niebywa
łych rozmiarów. O odwrocie oddziałów, walczą
cych za rzeką, nie było nawet mowy; naP ia lo  
dla ich ratowania przeprawić główne 'R y  i 7a* 
dać ostateczny cios nieprzyjacielowi. Mimo 
gwałtownego ognia dział nieprzyjacie lsk ich  ®i 
nocy z 26 na 27 października rzucono przez rze
kę mosty. W ody zerwały kilka 7. pośród nich- 
Z brzaskiem dnia, gdy oddziały gotował 7 się i o  
przejścia, niespodziewana faia wód zmiotła *  
9ztę mostów.

Również i w  nocy z 27 na 28 października 
usiłowano przerzucić przez rzekę now :
A to li bezskutecznie, z powodu naporu ad ‘W  
jfszcze wezbranych wód przy nieustannej p<>“ 
wodzi i gwałtownego ognia 30,ó cm dzlal ■H*' 
s t jj acklch.

Osiemnaście czy dziewiętnaście batalionów 
włoskich, odciętych od głównych s ł, znała złu 
się w iście tragicznej sytuacyi. Poczęło im nie- 
dostawać żywności i amunicyi, gdyż przeszły 
rzekę boz bagaży; dokuczał im również zimo? 
deszcz. B y im przyjść z pomocą, zorganizowano 
dostawę żywności i amunicyi za pośrednictwem 
aeroplanów. Oczywiście, że w  niedostatecznej 
mierze: żołnierze otrzymali po 10 kartuszów 
naboi...

Gdy noc zapadła, przystąpiono po raz trzeci 
do budowy mostów na Piave. Wreszcie dni* 
29 października zrana ósma armia włoska zdoi 
lała przeprawić się przez rzekę. Rozpoczęła slfl 
bHwa, na którą była łuż najwyższa pora, albo
wiem Austryacy zdołali rzucić w  przód. ooWi 
rezerwy, zamierzali jednak cofać się ku T** 
gliamento. Na to rozerw y  uderzyła trzecia arml* 
w W k a . która również nrzuszła już rzekę.

Wśród zacie+vch walk ósma armia włoak* 
wykonała zręczny manewr, wbrew prze wid vw »- 
nom komendy aus*rvackiei, która oczekiwał* 
akcvi w  kierunku FriuU. znieła Conwrliano. od1 
cinajac przez to  rłówna artorvę n ieorzyiacid ' 
ską. T «m  samem i bitwa i w o ’na by ły  wygra* 
no. Dahwe wypadki, to już tv iko  konanie ras** 
tek armii, a z njn i cesarstwa IiabsburskieyO; 
W ojska austryackie. p lc iete  e<l w»3fi<dwvci 
dn ie  odnTotu. w  nieładzie rzuciły sl« do u H e  
czki ku Belimio. Dolcwaine oddziale koło Ora?- 
pa oofah- się ku Folfre. W  dniu 31 paźdcieT' 
nika zaczęło sie ostateczne otaczanie pohitflj 
•armii! pJcprżyiw-trJ<>>;#.), która, też uległa rychła 
'zuDełnemu rozbkJn

7. n e ź W W l  P t  ■ u ó ł  « U w i z v ;  a u « t r y a c V I c b .  w a l *  

pr»cvcH T»a f-on-de o nonadło w  znnełwrfłef 1  
niewole. 39 i nrtł era w ie w  ynnełnoścl, a za !*' 
dwie 15 zdołało imiec w nieładzie.

Lu d o w cu  fiat:cwiscu konferują 
z  Mnraczewsfcim .

Warszawa. ĆPAT) Przybyli tu wczoraj pasł®" 
w ie W itos i Kędzior jsko -zastępcy P. S. L. z G*“ 
licyl. Odbyli, oni konferencję 7. prez. mim. Mo* 
raezewskim.

SZEF S E K C Y I MIN. SPH3\W W EW NĘTR^*

Warszawa. (P A T ) Szefem sekcyi w  min. spr#*! 
•wewnętrznych mianowany został Norbert 
licki, r. m., przew. rady del. robotniczych.

R A D A  M IN ISTRÓW .

Warszawa. (P A T ) W czoraj odbyło się po6i<” 
dzenie rady ministrów, na którem w dalszy1® 
ciągu omawiano projekt podziała krają na okrC 
?i wyborcze. Omawiano również sprawę zasO* 
ma skarbu.

S n w u  
Salon Sztuki
ul. Szczepańska l, I »•
Sprzedaż obrazów naiwybitniejszych artystó^* 
malarzy polskich 1 zagranicznych po najtaa 
szych cenach. Przyjmuje tię obrazy w  konćs- 
Obecnie wrystawa Lisiopatiowa. - Wstęp w o l*^

W ydawca: W  zastępstwie S-ki W yd. „E d lto r" J. KooarskL Redaktor odpow. Jan S T A N K IE  W iCZ. Druk. E. i dra K, Koziańskłcb, Kraków.


